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Z Wicdaia dnia 20. Liftopada: O wyieździe Cefarzo- 
wey leymói; Krolowey do Gorycyi przedfrewziętym ,- do- 
Wiaduieiny fię, iż w nafiępuiacym Czerwcu do fkutk 
przyidzie aa z, lub 6; tygodni nas przytomności Mo- 
narchini.oafzey pozbawi. Przez całą tę podróż wcale. 
incognito zachowąć'fię ta Nayiaśnieyjza Fani poftanowi- 
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ła iprócz Celutża Imci, famego tylko W. Podkomorzego 
Hrabię do Rojembere w kowipanii z fobą mieć myśli. Ar- 
cy -Kiężniczks leymość Xiężna de Saxe- Tefchen w tym 
miefiącu albo $tyczniu Wlochy odwiedzić zamyśla, także 
tyjko lamotrzec, to ict: z Xiąażęciem Małżonkiem fwo- 
im i Xiężną Wdową de Bathiany, a dworu affyfiencyą tak 
fzczupłą, iak nieuchronna wygoda pozwoli. To Xięftwo 
naprzód: Parmg, toż dopiero Rzym, Nenpol, Flofcncyg nas 
wiedzi, a powróteth'w Gorycyi właśnie na ów czas ftanie, 
gdy: fię tam Xiężny Teymci Matka Nayjaś: Cefarzowa ley 
Mość naydować będzie. dja 
Z Petersburga dnia 21. Diftopada . Zoftaiący w tym 
mieście AdmiralfktUrząd otrzy mał rozkaz, aby liczbę Ga: 
ler i Puigalerkow do too. powiękfzył w tym” porcie iu: 
zbrojone przed końcem przyfzłego Kwietnia miał w góto: 
"ości, aytałedo dawnych jefzczć Wa 40. fztuk nowych 
; O 4 - m” "== Że i okrętów 
aao fc" y 


maasi 
yi" try 


wnie na przyfzłą wiofaę morfkie tegosPańfiwa fiły zna- 
cznie powiękfzone będą. Ryntztuńki takowe inż od 
nieiakiego czafu są,celem rokowania, iak rc maitego, tak 
nie pewnego , kiedy zamyfły w takowyne uzbraianiu fię 
zamierzone tak przy Dworze utaione zoftaią, że ich ani 
śladu żadnego poftrzedz; chyba domyfiem,. nie można. ,, | 
JAZ Madrytu dnia 14. Liftopada „. Dnia onegdayfzego 
liczne były pokoie z okazyi powinizowania fiładanego 
Xiążęciu. djłuryi, który dniem wprzód 28. rok wiekusfwe- 
go-zaczał... W .przefzłą fobotę, tenże Kiażefutryi Raie- 
bezpieczeńftwo wielkie na łowach był popadł» Gdy bo- 
wiem koń. pgd nim fępotkngttak ciężko fam Kiąże upadł, 
iż i ramie lewe fohie wywinął i goleń z tegoż boku mo- 
cno nadtrącił „. Wzięto natychmiaft Królewica Imci dę 
karety, a fkoro do Fałacu był przywieziony, krew. mu pú- 
fzczono. : Ofadzono zatym ramie.i równie iak i nogę Opa- 
trzono tak pomyślnie, że pierwfzeyszaraz nocy dość: pos 
koynie i bez gorączki Xiąże Imć wypoczął „a potym tak 
znacznie do fiebie przychodzić zaczął, iż wkrótce zupeł- 
nego wyzdrowienia fpodziewać fię trzeba: ssoi: 
Z Rzymudnia 30. Liftopada.: Ep śmierci ptzefzłego 
Generała Jeżiickitg0, między iego papierami, Znalezione 
jeft Oświadczenie, iego ręką pifane i podpifane; które tu 
kładniemy:co do ffowa: 
| ,, Niewiem kiedy mnie Bóg zawoła do Siebie z to 
j wiem, Że ten czas barżo ief blifki: tak albowiem, nie- 
‘y tylko laty „vale też niewypowiedzianemi trudami iko- 
łatany iefiem, iż czuię fię już ffabfzym nierównie być, 
niżelibym tak wielki na mnie włożony ciężar dłużey 
wytrzymał, ż, 
+; - Te okoliczności oftrzegaią mnie p ażebym zadość 
„uczynił moiemu obowiązkowi: kte albowiem wie, czy 


oftatnia moia choroba: taka będzie , iż: mi-dńpuści toż 
famo uftniew "dzir m'er m" 


Mar- 


wym oraz Sędzią ” pókotne moie tiodły wylewał, aże- 
bym w tym ofiatnim Życia moiego razie, nie unofząc- 
(ię żadnym uprzedzeniem i niecierpliwością , mógł dać 

| fprawiedliwe świadedtwo prawdzie t niewinności, iak 
tylko móy nieuchrońny obowiązek wyciąga. Umyśli- 
tem więc dwa naftępuiące uczynić Oświadczenia : 

I; Protefiuię fię i oświadczam,iż Zakon Soc: JESU 
teraz zniefiony, nie dát żadńiey przyczyny do tego 
zniefienia.” Swiadczętó z'ówą moralną pewnoscia, 
iaka mieć możeStarfzy dobrze wiadoimy, co fię dziele 
w iego Zakonię. sa AWS 

Ii. Proteftuię fię i oświadczani, że iatżadney by 
naymnieyfzey nie dałem przyczyły dó'fhoiego wię- 
zienia, / Przyświądczam to z ową wielką” i oczewiftą 
pewnością, którą ma każdy człowiek 6 fwych włafnych 
uczynkach. To drugie Oświadczenie dla tego iedynie 

y czynię,iż ieft potrzebne dla ochrótiienia fawy zgafzow 
j nego Zakonu Soc; JESU, którego byłem Genćrałóm; 
(0 Wfzakże nie ieft moia myśl, ażebym tym dwoiakim 
Oświadczeniem , .winnemi przed Bogiem czynił tych, 
którzy fzkodziii tak pomienionemiu Zakonowi, iako i 
„ mile. famemu: jakoż takowego pofądzania, nigdy do 
rozumu. mego nie przypufzczę «. Myślialbowiem i 
żądze ludzkie , famemn tylko Bogu są wiadome; On 
tylko fam widzi„ieżeli rozumu ludzkiego omyłki takie 
są, iżbycwymówiłyj człowieka :oć winy ; On fam prze- 
nikąskońce y które'człowiek -w uczynkach fwych fobie 
zakłada, i czyta w fumnieniu każdego, iakim kto fer- 
com co czyni. .Zezaś od tego wfzyfikiego zawifła do- 
broć Inb złość zewnętrznych uczynków ludzkich, prze- 
to niechefądzi<6nich ten; który Ciak mówi Pifmo S. 
Sapo 4) będzie fie wybadywał ouczynkach, i my- 
ip Sli będzie przenikał «:: Interrogabit opera £ cogitalionts 
+, Jerutabitut. 
4 - zadość powinności Chrześciańfkiey , 
imfze rzy Bofkiey pomocy da- 
w *"«<ego ty i 


naprzód potwatzami Zakon Soc SES: obarczaiąc i 

. ofoby iego uciemiężaiąc; powiótę, tenże Zakon z wia: 
domemi okolicznościami znofząc;* naoftatek , mnie 
famego w więzieniu ofadzaiąc i wiele mi przykrości 
tamże zadaiąc, a tym famym fławę mnie odbierając * 
co.wizy fiko światu całemu aż nadtosieft wiadomo: o. 


„„Profzę Boga „ażeby: przez fwoię iedynę debroć % 


miłofierdzie odpuścić naprzód raczył mote nieźliczone 
grzechy ia potym żebylteż łafkawie darował tym wfżys 
fikim,sktórzy pomienionych przykrości i fzkód byli 
Wy nalazcami, lub'też pomagaczarai. Pragnę , ażeby 
ta moja proźba, w godzinę śmierci przy fkońanie, ofa 
tnią moią była modlitwą. die RYC g 

Profzę naoftatek i zaklinam wfżyfikich tych, w któ- 


tych ręce dofianą fie te moie Oświadczenia, ażeby ie; 
„dle będą mogli , „całemu światusobiawili. / Powtarzam 
iefzcze raz tę moięiproźbę i zaklinam przez wfzyfikie 
pobudki „ludzkości „ofprawiedhiwwości i Chrześciańfkiey: 


„miłości | które fpodziewam fig *i2 każdego zachęcą do 
wypełnienia tey moiey oftatniey żądzy i'woli: ,, - 

WAWRZYNIEC RICCI. manu proprić, 

DONIESIENIE z WARSZAWY DNIA 3: STYCZNIA 1776 
Dnia 28. przefzłego miefiąca, amówiefzy fip tu trzech 

ludzi, Piotr Kucharz, w barwie faavey, ito ieft kupanic, delyi- 
08,2, karmazynowewi potrzebami, m czapce z czarnym barana 
kiem, Michał Hożnica, w niebiefkim żupagie, i kurtcę żółtcy, 
Ci dway wzrofta miecnego , młodzi bez WSA ; trzeci Fabian 
Chłopiec wzrolłu mnieyszego, w fobie krępy, w żupanie niebie- 
e fkim i żółtey kurtce „> lat maiący dziewiętnaście „ ci: wfzyscy 
twarzy białokurowatty okrągłey z zapu/zczonemi u:łofami, 
okradfzy dnci Pana Stanifzewfkiego Sędziego Ziem: Warfz; 
Pana fwtgo iegoż poddani, tak w pieniądzach: iako też w fu- 
knięch,uciękliz, ktoby ich przini, i dał >+ "by, Imci 
Puna Stapifzęwfkiego*Sedziego 7 
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